
U . I f J I  /Nilftytoti pocztowi* 
la l i  i ć l  aoplacona ryczałtem.| Lw ó w , czwartek 1 czerwca 1939 Rok 129

GAZETA LWOWSKA
W YC H O D ZI K A Z D E O O  P O W S ZED N IEG O  D N IA  P O P O ŁU D N IU

l l  U row li N a

T T & « ^ :S £ 2 A i S s ł f c
■ ■ U T S i J . T I ^ a a a a i - t a -

REDAKCJI 
I ADMINISTftAl

ADRKS RKDAKC|] I ADMINISTRACJI i 
LW lW , Ok. ZIMOROWICZA 11 I. p .

C l
t t l - 17.  | y g y  Mioty h u k a n i .  — Raklamacja

Koata PKO Lwśm  I otwarto wolta tA opłaty.
JA W I M k  | RRepisó* uRaahnyeh ala awraca >14.

Za 1 w ła ru  m BIomi

Ceny t f ł t a i a A i
itr. (t/i c a .  ner.) *  nrykłycd •fł* ii« afa

?ir. aa, *  a a iu t a a i a i  i *  nekrologach ar. aa, w kroaica, r n a t  
nar, a ila ł goipo4arciy , p iłk i w takici* ar. n ,  po. naglOW*_ j. 1 . .

k ie a  na plarwaaaj t t ra n li  t l .  1'—. Tabalarjrcu o aa pra. M  
ta(. Za jaCao alonro *  irobajrch o g ło a itrlaca  a r .  11, ka 
I ap n ad a t atowO a r .  U . m atrym onialne, koreapoala  
p iy o a taa  słowo ar. aa, a>a po izu k u jacy ch  pracy 
Z ia a tn a * a a la a  aaialu  a  pra. Zagranlcaae o aa p rc . C ratlh

:.i Ki
■ g t

Możliwości rozszerzenia
polsko-am erykańskiej w ym ia n y  

to w a ro w e j.
Po powrocie ze Stanów Zjednoczonych 
A. P. Min. Przemysłu i H and lu  Roma* 
na, k tó ry  — jak  wiadom o — był zapro* 
szony przez rząd am erykański na uro* 
czystość otwarcia w ystaw y i paw ilonu 
polskiego, M in. Roman udzielił wywia­
du prasowego, w którym  oświadczył 
m. in., że podczas pobytu  w  Stanach 
Zjednoczonych, miał m ożność zetknię* 
cia się z am erykańskim i kołami gospo* 
aarczymi, z którym i 

przeprowadził szereg rozmów na te 
maty związane z aktualnymi za­
gadnieniami wymiany handlowej 
polskiej ze Stanami Zjednoczony* 

mi.
W  w yniku rozm ow y M in. Roman do* 
szedł do przekonania, że w obecnej 
chwili są pewne nowe możliwości roz* 
szerzenia tej wym iany, a to  w  związku 
z odpadnięciem całkowitym luo częścio 
wym niektórych konkurentów  europei 
skich, eksportujących swoje w yroby na 
rynek am erykański. D otyczy to  przede 
wszystkim 

artykułów przemysłowych, jak wy* 
roby włókniste, szkło, galanteria 

i. t. p.,
które to artykuły  dotychczas były eks* 
portow ane z Polski do Stanów Zjedno* 
czonych w  bardzo małej ilości. W  ten 
sposób

wywóz artykułów pochodzenia poi 
skiego do Stanów straciłby swój 
przeważająco r°lniczo=hodowlany 

charakter,
jaki posiada w chwili obecnej. Jakkol* 
wiek w zakresie niektórych artykułów  
poziom  am erykańskiej taryfy  celnej 

.u trudnia nieco w tej chwili, zwłaszcza 
wobec zakończenia um ow y handlowej 
am erykańsko * czechosłowackiej, za* 
wierającej szereg zniżek celnych na wy* 
żej wspom niane artykuły, szerszy wy* 
wóz na rynek am erykański, to jednak 
jeśli chodzi o wzmożenie wywozu poi* 
skiego,

główny ciężar zadania leży na zor* 
ganizowanej odpowiedniej podaży 

w samej Pol*ce.
Rynek am erykański dzięki swej 

strukturze odbiera tylko większe ilości 
jednego i tego samego tow aru, wykona* 
nego w sposób standardow y, aby od* 
powiedzieć zapotrzebow aniu szerokich 
ttias konsum entów am erykańskich.

W ykorzystanie obecnych możliwości 
stanowi zadanie w pierwszym rzędzie 
dla naszego własnego życia gospodar* 
czego, które przy pom ocy czynników 
oficjalnych, a przede wszystkim samo* 
rządu gospodarczego, w inno by  zorga* 
ttizować się w tym celu w ten sposób, 
aby nadarzających się wielkich możli* 
^ości wejścia na rynek am erykański 
bie zamedbać.

G dyby ten problem mógł być wy* 
konany, odbiłoby się to — zdaniem  
Min. Romana — wysoce korzystnie 
na naszym bilansie handlowym ze  
Stanami Zjednoczonymi, wykazu* 
Iłcym  stale znaczne saldo ujemne-

W YJAZD KS. P A W IA  D O  BER* 
LIN A

Białogród, 3 l .  5. (P A T ) A gencja  
■Avala donosi, że dzisiaj wieczorem  
Wyjeżdżają do N  lemiec książę re* 
£ent Paweł z księżną O lgą Księciu  
(Pawłowi tow arzyszy minister Mar- 
k o ^ C Z -  . .. i , j

W ła d ze  gdańskie odpowiedzialne
za  zajście w  K a lth o f.

Gdańsk, 31. 5. (PA T ) Komisarz ge* 
neralny R.P. minister Chodacki w y ­
stosował do prezydenta Senatu Grei* 
sera pismo, w którym stwierdza, że 
PEŁNĄ ODPOW IEDZIALNOŚĆ  
Z A  W YPAD K I W  KALTHOF PO ­
N O SZĄ  W ŁADZE GDAŃSKIE, 
które pomimo kilkakrotnej interwen­
cji komisarza generalnego nie przed* 
sięwzięly żadnych kroków dla zapo­
bieżenia przestępczej działalności mą* 
d d eli ładu i porządku publicznego i 
zapewnienia bezpieczeństwa urzędni* 
kom polskim na terenie W olnego 
Miasta.

Rząd polski nie dopatruje się żad* 
nych uchybień ze strony urzędników  
polskich pp. Perkowskiego, Świdy i 
dra Schillera i stwierdza, że

j DO  JEGO W YŁĄCZNEJ DECYZJI 
, NALEŻY O CENA, CZY PEW NI 
I U R ZĘD NICY  POLSCY W  G D A Ń ­

SKU P O W IN N I STĄ D  BYC OD* 
W O ŁA N I, CZY TEZ NIE.

Rząd polski nie może dopuścić, by 
Senat miał w tej mierze formułować 
jakiekolwiek żądania.

Jeśli Senat istotnie gotów jest do 
usunięda naprężenia, komisarz gene­
ralny gotów jest przystąpić do wspól­
nego omówienia z Senatem środków i 
kroków, któreby się przyczyniły do 
uzdrowienia wywołanej atmosfery i 
zapewniły by możliwość normalnej 
pracy urzędnikom polskim na terenie 
W olnego Miasta oraz poprawę sto* 
sunków między tymi urzędnikami a 
władzami gdańskimi.

Obiektywne stanowisko pisma włoskiego 
w sprawie stosunków polsko-gdańskich.

M ediolan, 31. 5. (PA T ) Spomiędzy 
głosów pracy m ediolańskiej w Gdań* 
sku i Pomorzu, która w sprawie tej 
zajęła stanow isko wyraźnie nieprzy­
chylne dla Polski, w yróżniają się o* 
biektywnością wiadomości, podawane 
przez Organ sfer katolickich „Italia'".

Tak np. w  dzisiejszym numerze znaj 
dujem y korespondencję z W arszaw y

G. Demonte, w  której au tor rzeczowo 
i bezstronnie przedstaw ia historię s to ­
sunków  polsko-gdańskich, wyrażając 
w konkluzji nadz’eję, że pow stały kon 
flik t będzie mógł być rozstrzygnięty 
w sposób pokojowy.

W  tym że numerze wiadomość o zaj* 
ściu w  Tczewie podana została podług 
źródeł polskich.

Min. Sandler o s zw e d zkim  planie
rem ilitaryzacji w ysp Allandzkich.

Sztokholm, 31. 5. (PAT.) Po powro­
cie z Genewy minister Sandler oświad* 
czyi, że ze strony szwedzkiej podkres 
ślono życzenie, aby realizacja planu ąl* 
landzkiego przyczyniła się do uzgodnię 
nia poglądu wszystkich państw  bałtyc­
kich w sprawie wzmocnienia bezpieczeń 
stw a tego regionu.

M inister zaznaczył, że uchw ała Rady 
Ligi nie spowoduje żadnej zmiany, je* 
śli chodzi o stanowisko rząuu szwedz* 
kiego w dalszej realizacji projektu  re* 
m ilitaryzacji wysp A landzkich. Jest tak 
że rzeczą najważniejszą wyjaśnienie fak

tu, że plan szwedzko*finlandzki nie 
może być w żaden sposób przypisany 
innej polityce, aniżeli polityka niezaw ;* 
siej neutralności tak wyraźnie zamani* 
festow ana w odpowiedzi na ostatnie 
propozycje, dotyczące paktu  nieagresji.

■> O O

Tallin, 31. 5. (PA T ) M inister spraw 
zagranicznych K. Selter wyjeżdża 
w dniach najbliższych do Ryg; w celu 
odbycia konferencji z min. M untersem 
w sprawie zawarcia pak tu  o nieagresji 
z Rzeszą.

Z  pobytu amb. Łukasiewicza we Francji.
Paryż, 31. 5. (PA T ) Podróż amba­

sadora Łukasiewicza po polskich sku* 
piskach robotniczych w północnej 
Francji zakończyła się wczoraj w pos 
ludnie w Denain i Cam brai.

W  Denain podejm ował am basadora 
Zw iązek kupców  i rzemieślników poi* 
skich. Kulminacyjnym jednak punk­
tem uroczystości był ,

wielki zlot młodzieży polskiej, 
j,aki się odbył w poniedziałek. N a sta* 
dionie sportow ym  Racing C lub‘u w 
Lence zlot zgromadził 5-ciotysięczną 
rzeszę m łodzieży polskiej.

N astępnie amb. Łukasiewicz podej­
m ow any był śniadaniem  w niewielkim 
gronie przez radę adm inistracyjną i 
zarząd kopalni, po  czym powrócił do 
Lens.

W ieczorem  w wielkiej sali hotelu 
Royal odbył się na cześć am basadora 
w ielki bankiet polsko*franouski. W  
czasie bankietu  gorące i mocne prze­
mówienie, 

podnoszące niezwykłą wartość

moralną elementu polskiego we 
Francji,

wygłosili przedstawiciele kół przemy* 
słowych północnej Francji.

W  odpowiedzi na te przemówienia 
amb. Łukasiewicz wygłosił mowę, w 
której przypomniał, że robotnicy poi* 
scy, k tórzy  przybyli po wojnie świa* 
towej do Francji, przybyli tam, aby 
przyczynić się do odbudow y zniszczo­
nych przez wojnę prowincyj północ* 
nych republiki francuskiej. M ówiąc 
szerzej o stosunkach polsko-francu­
skich am basador przypom niał, że 

ostatnie deklaraqe premiera Dala* 
dier i ministra Becka okazały 
światu szczerą wolę pokoju obu 
narodów polskiego i francuskiego, 

jednocześnie stwierdzając ich n iezłom ­
ną decyzję bronienia wspólnym i zor* 
ganizowanym  wysiłkiem swych inte* 
resów i swej wolności. W spólność po* 
glądów i interesów, uświęcona w  trak­
tatach i woli współpracy, w  sojuszu 
obronpym francusko*polskim, zacie-

A U D IE N C JA  U  MARSZ. ŚMIGŁE* 
G O R Y D Z A .

Warszawa, 31. 5. (PA T ) Pan M ar­
szałek Polski Edward Smigly*Rydz 
przyjął w dniu  wczorajszym delegację 
LO PP z prezesem Rady Naczelnej 
LO PP b. min. Kiihnem na czele wraz 
z delegacją Komitetu budow y szkoły 
pilotów  imienia M arszałka Śmigłego* 
Rydza kolo Lublina, ufundowanej 
przez ogół pracowników KKO.

Delegacja wręczyła Panu Marsza!* 
kowi dyplom  członka honorowego 
organizacji oraz złotą odznakę LO PP 
pierwszego stopnia. Delegacja Korni* 
tetu  budow y szkoły pilotów prosiła 
Pana M arszalka o zaszczycenie swą 
obecnością uroczystości otwarcia i po­
święcenia szkoły.

W ICEM. SOKOŁOWSKI N A  IN* 
SPEKCJI PORTÓW  POLSKICH  

G dynia, 31. 5. (PA T ) W  dniu 29 
bm. przybył do G dyni p. wicemin ster 
przemysłu i handlu  M. Sokołowski, 
k tóry  w towarzystwie dyrektora de­
partam entu morskiego M ożdżeńskie- 
go i dyrektora urzędu morskiego inż. 
Łęgowskiego dokonał inspekcji por* 
tów  w Pucku, W ładysławow ie i Ja­
starni.

R O K O W A N IA  DUNSKO-NIEM IE- 
CKIE O PAKT NIEAGRESJI. 
Sztokholm, 31. 5. (PA T ) Z  Kopen* 

hagi donoszą, że rokowania duńsko- 
niemieckie w sprawie pak tu  nieagresji 
posunęły się tak  daleko, .że podpisanie 
pak tu  spodziewane jest już w bliskim 
czasie. Tekst pak tu  wzorowany ma 
bvć na projektach paktów  z innymi 
sąsiadami Niemiec, jednak na skutek 
inicjatywy duńskiej włączono do pak* 
tu  ustęp, iż podstawę duńskiej po lity ­
ki zagranicznej stanowi neutralność.

PADEREW SKI O PU SZC ZA  AM E­
RYKĘ.

N o w y  Jork, 3 l. 5. (P A T ) P rasa  
am erykańska  żegna serdecznie liczny 
m i artyku łam i redakcy jnym i odjeż* 
dżajacego do  E u ro p y  m istrza Pade* 
rew skiego .

Paderew sk i jest jeszcze b ard zo  o- 
słab iony . D ziś w  nocy od jeżdża o n  
z N o w eg o  Torku na p ok ładzie  „N or* 
m and ie“ . Tak słychać, m istrz Pade* 
rew ski w  drodze do  Szw ajcarii za* 
trzym a się na k ilka dni w  P aryżu .

W YPAD EK  SA M O CH O DO W Y  
SEKRETARZA AM BASAD Y  

Berlin, 31. 5. (PA T ) Alfre Do Esca- 
millo, sekretarz am basady hiszpań­
skiej w Berlinie, został ciężko ranny 
w w ypadku samochodowym, jaki miał 
miejsce w górach H artzu, koło Gosla- 
ru. Samochód, prow adzony przez Es* 
camiłlo, zarzucił na m okrym  wirażu, 
kierowca stracił panow anie nad ma* 
szyną, która wpadła na drzewo.

śniająca się bezustannie, jest i pozo­
stanie skuteczną i trwałą podstawą nie 
ty lko  wzajemnych stosunków  m iędzy 
Polską i Francją, lecz i równowagi 
europejskiej.

Polska, oświadczył ambasador, 
nie jest w  chwili obecnej ani za* 
niepokojona, ani zdenerwowana. 
Cały naród polski jest spokojny, 

stanowczy i zdecydowany. 
Ambasador zakończył swe przemó­

wienie toastem na cześć wielkości 
Polski i pomyślnego rozwoju współ* 
pracy polsko«francuskiej.
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TEATR WIELKI.
Środa podz 20 „Subretka".
Czwartek godz. 20 .Szaleństwo" premiera
Piątek godz. 20 „Szaleństwo".
Sobota godz. 20 Balet jawajski Deyi Dja.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek godz. 20 Odczyt dr. J. Bikelsa.

KINOTEATRY.
APOLLO ul. Chorążczyzn-y 7: ,.Krół cy­

ganów".
BAJKA ul. Zielona: „Książę żebrak oraz 

dodatki.
CAS1NO ul. Legionów 5: „Złudzenia ży* 

cia “ (Cytadela).
CHIM ERA ul. Akademicka: ,,Czterech

na posterunku".
EMPIRE ul. Legionów 5: „Miasto chlap* 

ców".
EUROPA ul. Akdwnicka Piętnasto­
latka .
KOPERNIK, ul Kopernika 9: „Panny na 

wydaniu".
M ARYSIEŃKA pL Smolki: „Bezdomni .
MIRAŻ pl. Mariacki: Czarny kisężyc".
M U ZA  ul 3-go Maja: „Pola Elizejskie".
PAŁACE ul. Legionów 3: „Krzyk ulicy".
PAK ul. Franciszkańska la : „Strzelec z 

Bengali" oraz kolorowy dodatek.
RA] pl Mariacki: „Serce matki".
ROXY ul. Kętrzyńskiego: Orły morskie.
STYLOWY ul Szasakiewćcza 5: „Szaleń­

stwo młodości" i rewia. 1 1 "  ■
ŚW IATOW ID ul. Kuszewiicza: „Pieśń 

skazańców" oraz „Kalif ?. Bagdadu*.
TON pasaż Mikolascha: „Kentucky" oraz 

„Anonimowy kochanek".

-  PRZEDSTAW IENIA KOM EDII „SU ­
BRETKA" PO CEN A CH  ZN IŻO N YCH .
Dzisiaj w Teatrze W . po cenach zniżonych 
arcywcsola, pełna niepospolitego humoru 
komedia J. Devala pt. .Subretka" z udzia* 
łem pp.: I. Brcnoczy, N . Karasińskiej, M.
Węgrzyna i J. Leliwy w rolach głównych. 
Reżyseria St. Daczyńskiego.

-P R E M IE R A  „SZALEŃSTW A". Jutro 
1 czerwca w Teatrze W. premiera sztuki 
„Szaleństwo" z udziałem pp.: J. Żmijew­
skiej. G. Oranowskiei. M. Czajkowskiej, n. 
Kwiatkie wiciowej, W. Zbierzowskiej, L 
Madalińskiego i T. W oźniaka. Reżyseria 
Wt. Krasnowieckiego. Następne przedsta* 
wienia „Szaleństwa" w piątek 2-go oraz w 
niedzielę 4-go VI. o 20-tsi.

-  ODCZYT DR J. BICKELSA W  T E ­
ATRZE ROZM. W  czwartek 1. VI. lekarz, 
psychiatra dr J. Bickels wygłosi odczyt na 
temai: „Świadomość i życie psychiczne pod­
świadome". Szczegóły w aLszach. Bilety 
do nabycia w kasach teatralnych ceny nr. 4.

-  SŁYNNY BALET JAW AJSKI DEVL 
D JA  PRZYBYWA DO LW OW A. Cały 
Lwów za elektryzowany przybyciem najzna* 
komitszego zespołu tanecznego, jakim obe­
cnie świat może się pochwalić. Jest to ze­
spól tancerzy i tancerek jawajskich pod 
kierunkiem Devi Dja, uchodzącej za naj­
piękniejszą Jawajkę. Po szeregu niebywa* 
łych triumfów na całym świecie Devi Dja 
z zespołem wystąpi w Teitzze W. tylko je­
den raz w sobotę 3-g) czerwca o godz. 20. 
Szczyt egzotycznego artyzmu tanecznego. 
Niebywały przepych oryginalnych kostiu­
mów. Ujawnienie taneczne intrygujących 
tajemnic Wschodu.
KOMUNIKATY.

-  I.IGA MORSKA I KOLONIALNA 
Ckr. Lw. zawiadamia, że pociąg wycieczko­
wy ze Lwowa do Gdyni odjeizie zgodnie 
z poprzednim ogłoszeniem S*go czerwca w 
godz. rannych. Dokładny czas odjazdu zo­
stanie podany oddzielnie do wiadomości 
wszystkim uczestnikom. W  dniu 3-go czerw, 
ca zostaną wysłane karty kontrolne z przy­
działem miej„z w wagonach, oraz dokładny 
nregram wycieczki. Dodatkowe zgłoszenia 
przyjmuje Biuro LMK.. Lwów Podleskiego 
1. II. p. do 3*go czerwca. Ilość miejsc jest 
ograniczona, tak że wolnych miejsc jest 
bardzo mato.

-  STOW . „R O D ZIN A  W OJSKOW A" 
we Lwowie zawiadamia, że we czwartek dn. 
1 czerwca w  Kasynie garnizonowym przy 
ul. Jabłonowskich 30a p. mjr. dr. Leoszko 
wygłosi dla członkiń odczyt pt. „Surowice 
i szczepionki".

P R Z Y P O M N IE N IE  STA R O STW A  
G R O D Z K IE G O  W  SPR A W IE  

A N T E N  Z B IO R O W Y C H .
S tarostw o  G rodzk ie  lw ow skie przy* 

pom iną, że term in  p rek lu zy jn y  insta* 
low ania an ten  zb io row ych  m ija  w 
d n iu  1 lipca b r. O b ow iązek  in s ta lo ­
w ania an ten  w ieloprom iennych  ciąży 
n a  w szystk ich  w łaścicielach realno* 
ści, k tó re  liczą więcei niż 10 lokali, 
bez w zględu  na to , czy w realności 
zna jdu ją  się rad io ap ara ty .

S tarostw o  G rodzk ie  lw ow skie ape 
lu je, b y  właściciele realności nie cze­
kali z instalow aniem  anten na  wez* 
w anie, lecz aby  p rzystąp ili bezzłocz- 
nie d o  rozpoczęcia prac. N iew ykona* 
nie tych  zarządzeń sp o w o d u je  karę 
w drodze karno*adm inistracyjnej.

Katolicy niemieccy w  Polsce
nie chcą należeć do hitlerowskich organizacyj.

Łódź, 31. 5. (PA T ) W  K onstanty­
nowie, pow, łódzkiego, grupa katoli* 
ków, mówiących po niemiecku, zrze* 
szona w  oddziele Y erband deutsche 
K atoliken in Polen, zwróciła się z pi* 
smem do starostw a łódzkiego, 

w  którym  prosi o rozwiązanie tej 
organizacji, wskazując na to, iż 
centrala jej, znajdująca się w Ka­
towicach, upraw ia systematycznie 
akcję hakatystyczno=hitlerowską, 

wrogą Polsce.
O ni zaś jako dobrzy Polacy mają 

dobro Polski na względzie i dla niej 
tylko chcą pracować.

W  K onstantynow ie katolicy nie­
mieccy grupowali się do roku ubiegłe­
go w Stowarzyszeniu „Cecylia", do* 
piero w r. 1938 niejaki p. Slapa za­
łożył filię Stowarzyszenia katolickiego 
„Verband deutsche K atoliken", pod 
którego przykryw ką prow adził akcję 
wrogą Polsce, N a tle tej akcji doszło 
pom iędzy obu grupam i Niemców, 
zwolenników hitleryzm u i lojalnych, 
do aw antury i bójki, zlikwidowanej 
przez policję. M iało to miejsce przed 
dwoma tygodniam i.

W płacajm y ratą P . 0 . P .
W  czasie od 1. do 5. czerwca b. r, 

placówki subskrypcyjne Pożyczki O* 
brony Przeciwlotniczej przyjm ują wpla 
tę raty czerwcowej Pożyczki.

Komisarz W ojew ódzki P. O. P. we 
Lwowie apeluje do wszystkich sub­
skrybentów  P. O. P. o uskutecznienie 
tej wpłaty możliwie najszybciej, a do 
placówek subskrypcyjnych zwraca się 
z prośbą, by wobec wielkiej ilości wpla 
cających, zechciały w czasie pomiędzy

J 1. a 5. czerwca b. r. ustalić całodzienne 
1 urzędowanie, celem umożliwienia do* 

konania wpłaty wszystkim subskryben* 
tom P. O. P.

Komisarz W ojew ódzki P. O. P. zwra 
ca również uwagę subskrybentom  Po­
życzki, że wpłatę raty  należy uskuteci* 
nić w tych placówkach, w których sub* 
skrybow ano Pożyczkę O brony Przeciw 
lotniczej.

U czczenie pamięci Lutników amerykańskich.
Staraniem Straży M ogił Polskich Bo* 

haterów, odbyła się we Lwowie na 
cmentarzu Obrońców Lwowa dnia 30 
maja br. podniosła uroczystość o d la ­
nia hołdu Lotnikom  am erykańskim  z 
Eskadry im. Tadeusza Kościuszki, któ* 
rzy walczyli za Polskę i za N ią  polegli. 
W  uroczystości wziął udział attache 
wojsk. amer. m ajor W illiam  H . Col* 
bern imieniem am basady Stanów Zje* 
.dnoczonych A m eryki Półn., przedsta­
wiciele władz cywilnych, wojskowych i 
samorządowych, kom pania honorow a 
6 pułku lotniczego, młodzież szkolna i 
licznie zgromadzona publ czność.

M odły odpraw ił ks. Karol Banszel, 
pastor kościoła ewang., orkiestra woj* 
skowa odegrała hym ny Boże coś! Pol* 
skę, H ym n Państw ow y A m erykański i 
Polski. Przemówienia wygłosili; D r 
Stanisław Rachwał imieniem miasta 
Lwowa, p. Olga z Truszkowskich Za* 
krejs wiceprezeska Straży Mog ł P. B., 
pułk Prauss imieniem Lotnictwa pol­
skiego, oraz attache ameryk. m ajor 
W illiam  H . Colbern, którego mowę 
przetłumaczył d r St. M alanow ski.

N a grobie bohaterskich Lotników

| złożono następujące wieńce; l) O d mia 
sta Lwowa, 2) od Straży M ogił Pol* 
skich Bohaterów, 3) od Posterunku Ka 
pitana A rthura H . Kelly N r. 339 amer. 
Legion Chicago 111, 4) od! Zw iązku 
N arodow ego Polskiego Stanów Zje* 
dnoczonych Am eryki Półn., 5) od T o­
w arzystw a Polsko*Amęrykańskiego w 
W arszawie, 6) od Oficerów  i Pod­
oficerów G arnizonu Lwów, 7) od 
od Lotników Pierwszej G rupy 
Lotniczej, 8) od Dowódcy i K orpusu 
Oficerskiego 1. Pułku Lotniczego, 9) od 
Eskadry Myśliwskiej im. T. Kościusz* 
ki, 10) od A m basady Stanów Z jedno­
czonych A m eryki Półn.

M łodzież szkolna złożyła na grobie 
Lotników liczne wiązanki kwiatów.

Cala uroczystość wywarła na  obec* 
nych podniosłe i wzruszające wraże* 
nie.

Uczestniczyła w niej również liczna 
wycieczka młodzieży harcerskiej i przy 
sposobienia wojskowego z W ęgier, któ 
ra ze sztandarem  przedefilowała przed 
pomnikiem Lotników am erykańskich i 
p. attache wojsk. amer.

Kierm asz Harcerski.
Dorocznym  zwyczajem odbędzie się 

w niedzielę dnia 4>go czerwca na Pla­
cu Targów W schodnich najweselsza 
zabawa letnia Lwowa — Kiermasz 
Harcerski. Bogaty program  Kierma­
szu przewiduje pokazy sprawności ha z 
cerskich z dziedziny obozownictwa, 
pionierki, sam arytanki, łączności, po* 
kazy drużyn harcerskich, tańce ludo* 
we, zabawy dla dzieci i młodzieży, 
jazdę konną, strzelnicę, i wiele innych 
miłych niespodzianek.

Loteria fantow a da możność wygra* 
nia rowerów, aparatów  fotograficz* 
nych, rakiet tenisowych, zwierząt do ­
mowych i innych cennych fantów. — 
Zabaw y zuchowe z dziećmi dadzą na* 
szym najmłodszym sposobność do naj 
radośniejszego spędzenia czasu, doro­

słym zaś miłe widowisko. Przez cały 
czas Kiermaszu przygrywać bedą 2 or­
kiestry wojskowe.

Najciekawszym punktem  program u 
będzie Ognisko wieczorne, k tóre za« 
plonie o zmierzchu i da wszystkim u- 
czestnikom obraz u roku życia harcer­
skiego.

Lwów, k tó ry  tak jest dum ny ze swe 
go harcerstwa, zamanifestuje w naj* 
bliższą niedzielę swe uczucia dla niego 
przez tłum ny udział w Kiermaszu. — 
Początek Kiermaszu o godz. 15*tej, 
wstęp dla dorosłych 49 gr„ dla mło* 
dzieży 20 gr.

Dochód z Kiermaszu przeznaczony 
został częściowo na FO N ., częściowo 
zaś na obozy harcerskie.

Studenci polscy zwiedzą Stany Zjednoczone.
Polski Akademicki Związek Zbliżenia 

Międzynarodowego „Liga" organizuje z o- 
kazji W ystawy światowej w Nowym Jorku 
pierwszą akademicką 6*tygodn. wycieczkę 
naukową do Stanów Zjednoczonych.

Trasa tej atrakcyjnej wycieczki przedsta­
wia się następująco: Warszawa, Gdynia,
Kopenhaga, Halifax. Nowy Jork, Filadelba, 
Waszyngton. Pittsburg. Chicago, Detroit, 
Buffalo, W odospady Niagary, Nowy Jork, 
Kopenhaga, Gdynia. Warszawa. Trasa dru* 
giej tury: Warszawa Gdynia. Kopenhaga,
Halifax, N owy Jork, Kopenhaga, Gdynia, 
Warszawa.

Koszt tej wycieczki, która wyjedzie. z G dy­
ni na m/s Batory 23 lipca a powróci do 
Gdyni na m/s Piłsudski 1 września 1939 r.

wyniesie dla pierwszej tury  doi. 330 a dla 
drugei tury doi. 260.

Ceny wycieczek obejmują następujące ko­
szty: a) paszportu h) wizy, c) przejazdów 
na poszczególnych trasach od Warszawy i 
spowrotem kolejami i statkami w kl. III., d) 
transportów w miastach pobytu z dlworca . 
do miejsca zakwaterowania i spowrotem, e) I 
mi-OKkania i utrzymania, za wyjątkiem pod* 
czas podróży koleją f) zwiedzania.

Prawo uczestnictwa przysługuje: 1) stu­
dentom czynnym wyższych uczelni (za tych 
uważa się wyłąc-nie osoby pokładające legi­
tymację akademicką ważną na lok  bieżący),
2) maturzystom tegorocznym szkół śred­
nich, 3) uczniom ostatniego roku studiów 
szkół wymienionych w p>cie 2, 4) abSoP ‘

Co zd zia ła ł W o j. Fundusz Pracy 
na terenie Lw o w a .

W  dyrekcji W oj. Biura Funduszu Pracy 
odbyła się konferencja prasowa, na której 
dziennikarze lwowscy mieli sposobność za* 
poznania się z olbrzymią akcją Funduszu 
Pracy na terenie Lwowa i okolicy.

Konferencję zagaił dyrektor Biura p. Wo* 
chanka„ który w treściwym referacie przed* 
stawił cele i zadania Funduszu Pracy. O bok 
zatrudniania bezrobotnych, Fundusz ten roz 
wija na wielką skalę akcję społeczną, po* 
piera budowę gmachów użyteczności publi* 
cznej, tworzy i popiera kursy dokształca* 
jące dla młodzieży, wspiera samodzielne 
warstaty pracy, tworzy kasy bezprocentowe, 
pomaga przy podnoszeniu dochodowości 
rolnictwa, daje zatrudnienie małorolnym i 
bezrolnym, buduje domy ludowe itp.

W  ostatnich 4 latach Fundusz Pracy wy* 
dał na te cele w  województwie lwowskim
23.693.000 zł. Z kredytu tego miasta otrzy* 
mały 15.885.000 zł., a powiaty i wsie
7.808.000 zł.

Skolei inż. Sidoreńko skreślił stan robót 
wykonanych z tych funduszów.

Następnie uczestnicy konferencji zwiedzili 
szereg robót wykonywanych w mieście przy 
pomocy Funduszu Pracy. Więc przede 
wszystkim wspaniały gmach Pol. Tow. Hi* 
storycznego przy ul. Dwernickiego, na który 
Fundusz Pracy ofiarował 300.000 z!., zaś Za* 
rząd m. dal grunt wart. 180.000 zł. Wyjaś* 
nień na miejscu udzielał prof. dr. Hartleb, 
podnosząc, że dzięki zabiegom prezesa 
Tow. prof. dr. Kolankowskiego miasto na* 
sze otrzyma wspaniały gmach reprezenta* 
cyjny i największą w Polsce placówkę nau* 
kową.

Skolei uczestnicy zwiedzili stan robót na 
ul. św. Zofii, Dwernickiego, Wuleckiej, Peł* 
czyńskiej ul. Dreszera, a następnie budowę 
kanałów na ul. Goszczyńskiego i w okolicy. 
W yjaśnień im. Zarządu m. udzielali ir.z. 
Feczko, inż. Kohlhep, inż. Zaręba i in. Obe* 
cni mieli sposobność zbadać ogrom prac. 
wykonywanych przy pomocy Funduszu Pra 
cy, gdzie zajętych jest z górą 2700 robotni* 
ków przy robotach miejskich. Przy wszyst* 
kich robotach publicznych zdołano zatru* 
dnić 22.000 robotników . W  dniu dzisiejszym 
dziennikarze wyjechali do Drohobycza i 
Borysławia, by  zwiedzić tereny owocnej 
działalności Funduszu Pracy.

Giełda z  dnia 31 maja.
Dewizy: Belgia 90.82. Berlin 213.07,

Gdańsk 100.25, Amsterdam 286.52. Kopen* 
liasa 111.48, Londyn 24.97 N  Jork 532 5/8, 
kabel 532 7/8 Oslo 125.42, Paryż 14.14, 
Sztokholm 128.57 Zurych 120.25, W łochy 
28.05. Helsinki 11.00, M ontreal 532 3/8.

Akcje: Bank Polski 108, Bank Zachodni 
28 Granat 108, Lilpop 90 — 91 1/2, Mc- 
drzejów 18.50 Norbfcn 98 Ostrowiec 77 1/2, 
Starachowice 54, Żyrardów 53, Haberbusch 
56 -  57 1/4.

Papiery: 4 i pól wewn 60 1/2. 3 inwest. 
1 em. 76 serie 81 2 em. 77 serie 82 5 kon* 
wersyjna 65 — 62 ost. setki — 60 ost. dr., 
4 1,2 prernj. doi. 39 1/4, 4 konsoid. 61 1/2

Program radiowy.
CZW ARTEK 1 CZERW CA

Godz. 6.56 Lw. Pieśń poranna. — 7.00
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00
Aud. dla szkól. — 8-10 Lw. „Szkoły prze­
mysłowe żeńskie" — wiz. dr J. Oroszów- 
na. — 8.25 Lw Muzyka popularna z płyt.
— 8.50 Lw. Wiad. poranne. — 11.00 Kon* 
cert dla szkół. — 11-25 Płyty. — 11.30 A u­
dycja dla poborowych. — 11.57 Sygnał
czasu i hejnał. — 12 03 Audycja południo­
wa. — 14.00 Lw. Koncert życzeń. — 14.45
Wiad. gospod. — 14.50 Giełda lwowska. 
14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 Pog. 
dla młodzieży. — 15.15 „Hela musi mieć
własne pieniądze" — dialog w oprać. Char* 
szewskiej. — 15-30 Muzyka obiadowa. —
16 00 Dziennik popoludn. — 16 05 W iad.
gospod. — 16.20 Audycja dla młodzieży li­
cealnej. — 16.40 Rec. organowy J. Kuchar­
skiego. — 17.10 „Żywe laboratorium" — F. 
Bardowa. — 17.20 Informacje- — 17.25 Mu* 
zyka łotewska. — 18.00 „Pół godziny w Pa­
ryżu" — reportaż muzyczny z płyt. — 18.30 
Pogadanka o PCK. — 18.40 Koncert O rk  
wojskowej. — 19.05 Koncert rozrywkowy.
— 20.00 Audycja dla wsi. — 20.15 Fragin. 
konkursu o nagrodę Armii Polskiej. — 20.35 
Dziennik wieczorny, Wiad. meteor.. W iad. 
sport. Nasz program na jutro. — 21.00 Rec. 
śpiew.’ E. Bendera. — 21.15 „Most" — pre­
miera słuch. I. Fika. — 22 00 Lw. Audycja 
strzelecka: Pogad red. E. Kozłowskiego, 
Chór Zbycha. — 22.20 I.w. „Istota rasizmu"
— dr B. Rosiński prof. UJK. — 22.35 „Sza* 
Lla Chrobrego i Zwycięskie skrzydła" — 
red. W. Nowosad. — 22.55 W :ad. sport, 
lokalne. — 23 00 Dziennik wieczorny. Ko­
munikat metceor.

wcntom*magistran.tom wyższycli uczelni 5) 
osobom, które ukończyły studia wyższe naj­
dalej trzy lata wstecz, 6) doktorantom wyż­
szych uczelni, 7) personelowi wyższych u- 
czelni (poza profesorami do personelu na­
ukowego zalicza się adiunktów', asystentów
i instruktorów), 8) drugiemu małżonkowi 
(jeśli pierwszemu przysługuje prawo ucz.).

Termin zgłoszeń Upływa z dniem 1-go 
czerwca 1939 r. Liczba uczestników ogra* 
niczona.

Zgłoszenia przyjm ują: W ydział Turystyki 
Zarządu Głównego PAZZM. Liga w W ar­
szawie ul. Trębacka 4, m 11, oraz we Lwo­
wie Delegatura Ligi pl. B. Prusa iO, telefon, 
287-S6. J
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posiedzenie Sejmu.Plenarne
W arszawa, 31. 5. (PA T ) W czoraj 

po  pojudniu odbyło się plenarne po ­
siedzenie Sejmu.

N a wstępie obrad  M arszałek Mas 
kowski zawiadomił Izbę, że Pan Pres 
zes R ady M inistrów  nadesłał odpo* 
wiedzi na interpelacje posłów, m. in. 
D ąbrow skiego w sprawie przepisów 
służbow ych pracowników Funduszu 
Pracy; Klimkiewicza w sprawie zniżki 
na  kolejach dla sezonowych robotn  * 
ków  rolnych; Koniecznego w sprawie 
roDOtnikćw rolnych polskich emigran* 
tów, zatrudnionych na terenie W . M- 
G dańska, Rudnickiego w sprawie po­
bicia przez policję studentów  Politechs 
n ik i lwowskiej oraz uszkodzenia II 
D om u Techników; Filipowicza w spra 
wie w ypłaty zw-ązkom sam orządo­
wym  sum z dotacji zl 10 miln. z bu ­
dżetu  państwowego na r. 1->7S'29; 
J .  M ilewskiego w sprawie niedopusz­
czalnych represyj, zastosowanych 
przez dyrekcję firm y Vacuum 0 1 
Com pany wobec personelu biurowe* 
go, craz paru  posłów  ukraińskich w 
spraw ie zajść lokalnych.

W  pierwszym czytaniu odesłano do 
kom isy; rządowych projekty ustaw o 
stanie wojennym  o odpowiedzialności 
karnej w przypadkach zbiegostwa do 
nieprzyjaciela lub poza granice pań* 
stwa, o przywróceniu mocy obowią* 
żującej ustawy w przedmiocie uznania 
-nazwisk, przybranych podczas służby 
wojskowej, o rozciągnięciu na Śląsk 
Zaolziański ustawy o opłatach od pu* 
bb cznych zabaw, rozryw ek i wido* 
wisk na rzecz Polskiego Czerwonego 
Krzyża i o rozciągnięciu na wojewódz 
iw o śląskie rozporządzenia Prezyden­
ta  R P. o popieraniu elektryfikacji.

Pos. Csadek referował projekt usta* 
■wy o ratyfikacji układu płatniczego 
m iędzy Polską a Francją. Mówca 
•stwierdza z przyjemnością, że obecny 
układ w znacznej mierze poprawia 
stan dotychczasowy. U kład  gwarantu- 
e Francji transfer wszystkich sum, na­

leżących się za wwóz towarów fran­
cuskich do Polski. Drugą zasadą jest 
"to, że

ogólna wartość wwozu francu* 
skiego do Polski nie przekroczy 
80 procent wartości wywozu poi* 

skiego do Francji.
Polska otrzym uje w tym układzie 

tę  korzyść w porów naniu ze stanem 
dotychczasowym, że rząd polski za5 
pewnia transfer bieżących płatność; 
Tylko w granicach wpływów dewizo* 
wych. Dalszą korzyścią jest to, że u* 
posazenia obywateli francuskich, za­
trudnionych w Polsce, będą transfc* 
rownne tylko w 50 procentach tych 
w ynagrodzeń netto, t. zn. po p o trą ­
ceniu podatków  i świadczeń. Należy 
spodziewać się, że

bilans naszych obrotów  z F ran q ą  
będzie wobec tego nowego układu 

zrównoważony
i że unikniem y strat dewizowych w 
■obrotach z naszą sajuszniczką.

U stawę ratyfikacyjną przyjęto w 
■drugim i trzecim czytaniu.

Pos. A . M ilewski referował rządo­
w y projekt ustawy o uregulowaniu 
stanu prawnego m ajątków kościoła 
prawosiawr.ego na obszarze Rzeczy* 
pospolitej Polskiej.

Kościół katolicki wysuwa szereg 
roszczeń rewindykacyjnych, któc* 
rych celem jest otrzym anie z po* 
wrotem  m ajątku, przekazanego 
przez rząd rosyjski kościołowi 

prawosławnemu.
W  tej sprawie w r. 1919 w ydał roz* 

porządzenie Komisarz generalny Ziem 
■wschodnich, ale jednak to  rozporzą* 
dzenie nie było wykonywane. A by 
zapobiec nieporozum ieniom  i w ątpli­
wościom interpretacyjnym , Komisja 
uchwaliła popraw kę do art. 2, która 
ściśle wiąże ustawę z owym rozporzą* 
dzeniem Komisarza generalnego Ziem 
Wschodnich, w ydanym  w 1919 r. — 
Prócz tego Komisja przyjęła jeszcze 
k  lka innych popraw ek oraz rezolucję, 
Wzywającą Rząd do jak  najszybszego 
Uregulowania stanu prawnego m ająt­
ków  kościoła katolickiego, zgodnie

z rozporządzeniem  Prezydenta R.P. 
z 7 lutego .1928 r.

Fos. ks. Padacz zaznacza, że ogół 
ludności katolickiej w Polsce był zdzi­
w iony pospiechem, z jakim  Rząd przy 
stąpił do spraw y uregulowania stanu 
prawnego m ajątku kościoła prawo* 
sławnego na obszarze Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Jeżeli bowiem chodzi o 
kościół katolicki, to mimo iż od chwili 
zawarcia konkordatu  upłynęło już 10 
lat — szereg spraw, przewidzianych 
w konkordacie, nie jest jeszcze zała* 
tw iony, jak sprawa utw orzenia no« 
wych placówek duszpasterskich.

W arszaw a, 3 l .  5. (P A T )  P o s. O  
nufrejczuk  w yraża w ątp liw ość, czy 
u staw a o  um arzan iu  u regulu je  spra* 
w y m ajątkow e cerkw i praw osław nej 
bez szk o d y  d la  niej. O św iadcza, że 
g łosow ać będzie przeciw ko p ro jek ­
tow i.

U staw ę p rzy ję to  w  obu  czyta* 
niach.

P o s. F ilipow icz referow ał u staw ę o 
w ykonyw an iu  p racy  na  rachunek 
grzyw ny.

K om isja  dalej w yraziła pog ląd , że 
w prow adzen ie  w  życie tej u staw y  po 
w inno się odbyw ać ostrożnie i ty lk o  
sto p n io w o  (o k la sk i) .

U staw ę p rzy ję to  w  drugim  i trze* 
cim czytaniu.

P o s. K w apisiew icz referow ał u sta ­
wę o p rzy sp o so b ien iu  dzieci opusz* 
szonych. Z jaw isk o  opuszczania dzie* 
ci w zm aga się w  Polsce. S ta ty sty k i 
po licy jne w ykazu ją , że

w  r. 1955 opuszczono 2140 dzie* 
ci, w r. 1936 — 2.241, w  19 5 7 —- 
2.475. W  rzeczywistości cyfry 
są jeszcze większe. Rocznie prze 
ciętnie rodzi się 60.000 dzieci 

nieślubnych.
Poczucie k rzy w d y  i rozgoryczenia 
p ro w ad zi dzieci opuszczone do  sa­
m o b ó jstw a, bądź na drogę w y stęp k u .

K om isja, rozpatru jąc  p ro je k t usta* 
w y p . Turkow skiego o przysposobię*

Przem ów ienie
P o  przem ów ieniu  referenta zabrał 

głos m in ister R om an. Pan M in iste r 
p o d k reślił m . in., że om aw iany p ro ­
jek t stanow i dalsze ogn iw o w  poli* 
tyce od  la t k ilku , p row adzonej przez 
M in iste rs tw o  Przem ysłu i H an d lu  
w  kon takcie z przedstaw icielam i 
św iata  rzem ieślniczego.

Sam orząd rzem ieślniczy, aczkok 
w iek  na obszarze całego p aństw a 
w p ro w ad zo n y  został p rzed  dziesię* 
ćiom a z górą laty , nie zakorzenił się 
dotychczas w społeczeństw ie rzemieśl 
niczym  dostatecznie. R eform a jego 
nie m ogła jednak  nastąpić.

d o p ó k i u stró j zaw odow ych  or- 
ganizacyj rzem ieślniczych, a mia* 
now icie cechów , b y ł w ypaczony. 
A b y  w  dalszym  ciągu zbliżyć sa* 

m orząd  rzem ieślniczy do św iata rze­
m ieślniczego, zgadzam  się na to , aby  
członkow ie zarządu  Z w iązku  Izb , 
k tó rzy  dotychczas m ianow ani bv li 
przez m in istra  p rzem ysłu  i hand lu , 
by li obecnie w ybieran i przez R adę 
Z w iązku , a więc po śred n io  przez po* 
szczególne Izby .

C o  do  sam ego p ro jek tu , to  pew ne 
w ątp liw ości budzić m oże ty lk o  je* 
den p u n k t a m ianow icie:

Tako jeden z w aru n k ó w  biernego 
p raw a w yborczego do  Izb  Rzemieśl* 
niczych p ro je k t zastrzega koniecz­
ność posiadan ia  p raw a do używ ania 
ty tu łu  m istrza rzem ieślniczego, lub  
p raw a  d o  kształcenia term inato rów .

W śród  rzemieślników nie posiada­
jących dyplom u mistrzowskiego istnie 
je niewątpliwie wiele jednostek o w y­
sokich kwalifikacjach zawodowych i 
etyczno*moralnych i 

pozbawienie ich biernego praw a 
wyborczego do Izb rzemieślni­
czych stanowić może w licznych 
w ypadkach nieuspray.iedli wioną

krzywdę.
N a  koniec jeszcze jedna uwaga 

ogólna.
Projekt ustawy, do którego w cało* 

kształcie odnoszą się całkowicie pozy* 
tywnie, stwarza podobnie jak zeszło*

niu  dzieci opuszczonych, rozszerzyła 
ten  p ro jek t na w szystk ie  dzieci nie* 
letnie, zm ieniając o d p o w ied n io  ty tu ł 
u s taw y  i poszczególne a rty k u ły . C ho 
dziło  o to , żeby rodzice nie po rzuca­
li um yślnie dziecka d la  osiągnięcia 
jego adopc ji przez inne osoby . N a  
w n iosek  ks. Padacza, kom isja  w prc* 
w adziła  przepis, że dziecko w yznan ia 
rzym sko*katolickiego m oże być  przy  
sposob ione jedyn ie przez rzym sko- 
k a to lik ó d .

P os. Szczepański zaznacza, że u* 
chw alenie ustaw y  jest konieczne, 
gdyż spraw a przez tę u staw ę uregu* 
low ana jest bardzo  don iosła , a nie 
m ożna czekać na przyszłe jej zała* 
tw ienie przez kom isję  kodyfik acy jn ą , 
gdyż n iew iadom o k iedy  to  nastąp i.

Sejm p rzy ją ł p ro jek t ustaw y  w  i r u  
gim  i trzecim  czytaniu w  brzm ieniu  
zaproponow anym  przez kom isję  p ra ­
w niczą.

P os. W yszyń sk i referow ał rządo* 
w y  p ro jek t u staw y  o  upraw nien iach  
P ań stw o w eg o  In s ty tu tu  G eologiczne 
go w  zakresie prac górniczych i tere* 
now ych.

Sejm p rzy ją ł p ro jek t ustaw y  w d ru  
gim i trzecim  czytaniu.

P os. G łow acki referow ał p ro jek t 
u staw y  złożony przez posła  Tahodę* 
Ż ó łto w sk ieg o  o zm ianie ro zp o rzą­
dzenia P rezyden ta  z r. 1933 o Izbach  
Rzem ieślniczych i ich Z w iązku . Ko* 
m isja przy ję ła  znaczna ilość poprą* 
w ek zarów no redak cy jn y ch  jak  m e­
ry to rycznych  do  p ro jek tu  p. Jahody* 
Ż ó łtow sk iego  i w obec tego postano* 
w iła przedłożyć now y  p ro iek t.

U staw a ta  jest dużym  krok iem  na* 
p rzó d  w rozw oju  sam orządu  g o sp o ­
darczego rzem iosła i należy mieć na* 
dzieję, że rzem iosła nasze, k tó re  w  
daw nych czasach zapisały  ch lubną 
k artę  w życiu gospodarczym  narodu , 
p o trafia  i w  tę ustaw ę tcbąnć w łaści' 
w ego ducha (o k lask i).

m in. Rom ana.
roczna nowela do prawa przemysło* 
wego — ram y dla pracy świata rze­
mieślniczego. O d rzemieślników za* 
leżeć będzie właściwie w ykorzystanie 
tych ram. Przyznać tutaj muszę, że 
udzielić tu  trzeba pewnego moralnego 
kredytu, ponieważ dotychczas w licz­
nych wypadkach władze sam orządu 
rzemieślniczego, jak również funkcjo­
nariusze tego samorządu, zawiedli po* 
kładane w nich nadzieje. Były pożało­
wania godne wypadki, których obec* 
nie wspominać nie chcę.

Dzięki nowej ustawie ma ulec 
wzmocnieniu czynnik kontroli 
społecznej, nie osłabiając czynnika 

kontroli urzędowej.
Myślę, że najbliższe lata pokażą, iż 

koncepcja sam orządu rzemieślniczego 
wytrzym a próbę życia i przyczyni się 
do stworzenia podstaw  orgamzacyj' 
nych, na zasadzie których rzemiosło 
bedzie mogło możliwie najlepiej zre* 
organizować swe prace zawodowe.

Po przemówieniu m inistra rozpo* 
częła się dyskusja.

Pos. Sommerstein w im ieniu posłów 
żydowskich w ypow iada się przeciwko 
ustawie.

Pos. Barański zwraca się z apeiem 
do p. m inistra przemysłu i handlu, 
aby w ykorzystał uprawnienia, jakie u- 
zyska przez ustawę w tym kierunku, 
aby w organizacjach rzemieślniczych 
decydujący w pływ miał element czy* 
sto polski. (O klaski.) Samorząd jest 
częścią administracji państwowej i ja­
ko taki

winien być czynnikiem współ­
działającym z władzami w  duchu 
polskiej racji stanu. (O klaski.) 
P rojekt ustawy przyjęto w obu czy* 

taniach.
Pos. Głowacki referował projekt 

ustawy, złożony przez pos. Jahodę- 
Żółtowskiego, o przedłużeniu kaden* 
cji Izb rzemieślniczych.

Sejm przyjął p rojekt ustawy w dru* 
gim i trzecim czytaniu.

W płynęły  interpelacje; pos. Sommer 
steina w sprawie zam ordowania na

HR. ST. ZAMOYSKI I TYSZKIE* 
W ICZ ZGINĘLI W, KATASTRO­

FIE LOTNICZEJ.
Lublin, 31. 5. (PAT.) W  dniu 29 bm. 

do p. A ndrzeja hr. Potockiego , właści* 
cielą m ajątku M iędzyrzecz w pow. Ra* 
dzyńskim , przylecieli w odwiedziny a- 
w ionetką, stanowiącą własność hr. Sta* 
nisława Zamoyskiego, właściciela ma* 
jątku w  pow. chrzanowskim, pp. hr. 
Stanisław Zam oyski i hr. Jan Tyszkie* 
wicz, właściciel m ajątku pod W ilnem .

W  dniu 30 maja o godzinie 10 rano, 
gdy wystartow ali w drogę pow rotną, 

przy wzlocie podczas startu, awio- 
netka zawadziła ogonem o płot u* 

rywając ster.
Samolot wzniósł się na wysokość o* 

koło 100 m etrów i zaczął szybować w  
kierunku południow ym . W skutek  bra* 
ku  steru

awionetka straciła równowagę i 
runęła na pola majątku Między­
rzecz, rozbijając się doszczętnie. 
Pod gruzami zginęli pilot hr. Za* 
moyski i  jego towarzysz hr. Jan 

Tyszkiewicz.
N a miejsce katastrofy przybyli przed 

stawi ciele władz, celem przeprowadzę* 
nia śledztwa.

POGRZEB SP. A . BRUECKNERA.
Berlin, 31. 5. (PA T ) W  dniu  wczo­

rajszym odbył się pogrzeb profesora 
Bruecknera. Prócz żony i rodziny o- 
becny był na pogrzebie am basador 
Lipski, konsul generalny R.P. Kara 
z personalem am basady i konsulatu 
generalnego w Berlinie. W  pogrzebie 
wzięli udział przedstawiciele uniwer* 
sytetów  polskich. Sfery niemieckie re­
prezentował dziekan wydziału filozo* 
ficznego uniwersytetu w Berlinie prof. 
Koch i in.

Zmarłego żegnał w pięknych i ser* 
decznych słowach imieniem polskiego 
świata naukow ego w języku polskim  
i niemieckim prof. Chrzanowski, w  
imieniu uniw ersytetu berlińskiego i 
nauki niemieckiej przemówił niemniej 
serdecznie i objektywnie prof. Vasmer 
uczeń i następca prof. Bruecknera.

ANTYNIEM IECKIE ULOTKI N A
U N IW E R . B IA ŁO G R O D ZK IM .

Białogród, 31. 5. (PA T ) N a  uniwer* 
sy tede białogrodzkim  rozrzucono o* 
statnio ulotki protestujące przeciwko 
zawiązaniu w Berlinie Towarzystwa 
niemiecko-jugosłowiańskiego i udzia* 
łowi oficjalnych czynników jugosło ­
wiańskich w  tych uroczystościach. N ie 
znani autorzy tej ulotki stwierdzają, 
iż nie może już istnieć przyjaźń po* 
m iędzy Niemcami a Jugosłowią.

ZIĘĆ G EN. FRANCO  WYTEŻDŻA 
DO  W ŁOCH

Burgos, 31. 5. (P A T ) Jak d o n o si 
prasa tu tejsza, Serrano Sumer, mini* 
ster sp raw  w ew n. a zarazem  zięć gen. 
Franco, udać się m a w  nadchodzący  
czw artek  do Italii na pok ładzie jed* 
nego ze sta tków , w iozących leg ioni­
stów  w łoskich, w  charakterze repre* 
zentanta „C and illa" .

KATASTROFALNE POŻARY  
W  SZWECJI.

Sztokholm, 31. 5. (PAT.) W  czasie 
Zielonych Świąt, wydarzyło się w Szwe 
cji kilka większych pożarów m. in. w  
miejscowości Sundsyall spłonęły wiel* 
kie tartaki, a w Kalmarze dom miesz* 
kalny. Straty materialne spow odow ane 
świątecznymi pożarami sięgają pół mi* 
liona koron.

Politechnice lwowskiej studenta Mar* 
kusa Landesberga; pos Barana w spra 
wie nieprawidłowego wymierzenia 
em erytury jednem u z obywateli poi*, 
skich narodowości u k ra iń sk ie j*  pos. 
Barana w Sprawie zmuszania przez 
jednego z nauczycieli dzieci szkolnych 
wyznania greko-katolickiego do nauki 
religii kato lick ie j pos. Bilaka w spra* 
wie nieprawidłowości wyborczych 
przy wyborach do Rady miejskiej we 
Ęwowie; oraz posłów Budzanowskie- 
go, Gebethnera i innych w sprawie 
uruchomienia nowych etatów nauczy­
cielskich.

N a tym  posiedzenie zakończono.
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Czterdziesta piąte
Z okazji Wielkiego Konkursu Loteryjne* 

go, wiele tysięcy osób, obok odpowiedzi na 
pytanie: ,,Co to  jest m ilion?", podawało
również do wiadomości Dyrekcji Polskiego 
M onopolu Loteryjnego swe poglądy na spo* 
soby dalszego doskonalenia planu Loterii 
Klasowej. Niezależnie od tego liczni gracze 
wypowiadają się stale na ten temat w swych 
listach do Dyrekcji.

Jakkolwiek rozbieżność poszczególnych 
życzeń jest bardzo duża, to  jednak ogół gra* 
czy da się podzielić na dwie zasadnicze ka­
tegorie : zwolenników skasowania najmniej; 
szych i średnich wygranych, a pozostawię* 
nia tylko największych, od  pięćdziesięciu 
tysięcy złotych wzwyż oraz tych, którzy, 
przeciwnie domagają się podzielenia wszy* 
stkich wielkich wygranych na mniejsze i 
znacznego zwiększenia w ten sposób ilości 
wygranych średnich, w granicach od pię* 
ciuset do pięćdziesięciu tysięcy złotych.

W słuchując się w  te wszystkie głosy, Dy* 
rekcja Polskiego M onopolu Loteryjnego od 
dłuższego już czasu wprowadza stopniowo 
zmiany do planu gry i to w ten sposób, by 
nie pominąć postulatów żadnego z wymię* 
nionych odłamów graczy, a zarazem nie na* 
Tazić na szwank interesów Skarbu, którego 
Loteria Klasowa jest jednym  ze źródeł do* 
chodowych. Klasycznym przykładem takie* 
go ustosunkowania się Dyrekcji do  omawia* 
negu problemu było np. wprowadzenie po* 
działu losów na pięć części zamiast daw; 
nych czterech. co pozwoliło utrzymać wiel* 
kie wygrane, jednocześnie dało możność 
znacznego zwiększenia ilości osób wygry* 
wających.

Idąc dalej po tej wytkniętej linii, Dyrek* 
cja przystąpiła do opracowania planu czter* 
dziestej piątej Loterii Klasowej. Już na 
pierwszy rzut oka stwierdzić można wielką 
różnicę pomiędzy tym ostatnim, a poprze* 
dno obowiązującym planem: sensacyjną no* 
wością jest, że w 45*ej Loteni przypadek 
sam zdecyduje, czy główna wygrana wynie* 
sie milion złotych, czy też 500.000 zł. Dzieje 
się to w ten sposób, iż dołączone do planu 
gry przepisy przewidują, że jeżeli sumy cyfr 
każdej z dwóch głównych wygranych, 
pierwszej i drugiej, będą bądź parzyste bądź 
nieparzyste, to do wygranej 500.000 zł. do* 
łącza się pięć premii po 100.000 złotych. co 
daje w sumie milion złotych. W  przeciwnym 
razie, tj. jeżeli w jednej z tych wygranych 
suma cyfr będzie parzysta, w drugiej zaś 
nieparzysta, to owych stotysięcznych premii 
nie dołącza się i każda z nich będzie wyło* 
sowana osobno, po wylosowaniu wszyst; 
kich wygranych, znajdujących się w kole. 
nie wyłączając tzw. dziennych.

Wspomnieliśmy o pierwszej i drugiej głó* 
wnej wygranej, co jest znów nowością, gdyż 
dotychczas w  każdej klasie była tylko jedna 
główna wygrana. W  planie 45*ej Loterii Kia 
sowej dawny system utrzymany został tylko 
w pierwszych trzech klasach, przy czym w 
każdej z nich główna wygrana wynosi 
IOOjOOO zł. W  czwartej natomiast klasie jest 
ich ogółem jedenaście:: jedna — pół milio* 
na złotych oraz dziesięć po sto tysięcy zł., 
nie licząc pięciu premii po 100.000 zł., o 
których mówiliśmy wyżej. Jak wiadomo, 
właściwością głównych wygranych jest, że 
są one przyznawane tym numerom losów, 
którym  w  ostatnim dniu ciągnienia przypa* 
dna pierwsze najniższe wygrane, a więc w 
czwartej klasie 250 zł. Kolejność losowania 
ustalona jest w ten sposób, że pierwszej nay*

Loteria Klasow a.
niższej wygranej przypada 100.000 zł., dru* 
giej 500.000 zł., pozostałe zaś dziewięć wy* 
granych po 100.000 zł. przypadają następ* 
nym kolejno najmniejszym wygranym.

Zanotujm y jeszcze następujące zmiany w 
planie, dotyczące czwartej klasy: ilość wy* 
granych po 75.000 zł. powiększono z sześciu 
do dziesięciu, wyprowadzono piętnaście wy* 
granych po 30.000 zł. zamiast dziesięciu po
50.000 zł., oraz powiększono ilość wygra* 
nych po 25.000 zł. o pięć, po 15.000 o dzie* 
sięć. po  10.000 o dwadzieścia, po 1.000 o 
sto pięćdziesiąt. W ygrane dzienne z 20.000 
zł. powiększono na 30.000 zł,, niezależnie 
od zachowania wygranych dziennych po
10.000 zł.

Również i w innych klasach wprowadzo* 
no szereg korzystnych dla graczy zmian.

Tak więc w pierwszej klasie wprowadzo* 
no trzy wygrane po 20.000 zł., oraz zwię* 
kszono ilość wygranych po 15.000 o dwie, 
po 10.000 o tyleż, po 5.CKX) o jedną, po 500 
zł. o dziewięćset siedemdziesiąt pięć. Wygra* 
nych dziennych będzie trzy po 30.000 zł. i 
cztery po 10.000 zł. W ygrane po 100.000 i 
50.000. 2.000 i 1.000 zł. utrzymano: bez 
zmian.

W  klasie drugiej wygrana główna wynosi
100.000 zł., poza tym  wprowadzono pięć 
wygranych po 20.000 zł. i zwiększono ilość 
wygranych po 15.000 zł. o trzy, po 10.000 zł.
0 pięć, po 5.000 zł. o cztery, po 2.000 zł. o 
pięć, po 500 zł. o tysiąc sto dziesięć. Wy* 
grana 75.000 zł. pozostaje bez zmiany. Wy* 
granych dziennych będzie dwie po 30.000 zł.
1 trzy po 10.000 zł.

Wreszcie w  klasie trzeciej główną wygra* 
ną ustalono również na 100.000 zł. utrzy* 
mując dwie po 75.000 zł. Dalej wprowadzo* 
no osiem wygranych po 20.000 zł. oraz zwię 
kszono ilość wygranych po 15.000 o trzy, 
po 10.000 zł. o cztery, po 5.000 zł. o dzie* 
sięć, po 2.000 zł. o tyleż, po 500 zł. o tysiąc 
sto dwadzieścia. Wygrane dzienne ustalono 
na dwie po 10.000 zł. i jedną 30.000 zł.

Z wymienionych powyżej zmian w planie 
gry wynika, że ich przewodnią myślą było 
możliwe zwiększenie ilości tych wygranych 
które dla najszerszych kół graczy posiadają 
już pewne znaczenie i mogą choć w  pewnej 
mierze poprawić ich stan majątkowy. Wy* 
grana 62 zł. 50 gr. jest tylko zwrotem kosztu 
losu do następnej klasy, następująca zaś po 
niej bezpośrednio wygrana 500 złotych, co 
daje 80 zł. netto na jedną piątkę, pozwoli 
nietylko grać dalej, ale i załatwić jakiś pilny 
sprawunek, czy zaległy rachunek. Z  tych sa* 
mych względów bardzo pożądanym było 
powiększenie ilości wygranych średnich od
5.000 do 20.000 złotych, bo już uzyskanie 
na „piątkę" losu 800, 1600, 2400 lub 3200 
złotych posiada dla olbrzymiej większości 
graczy zasadnicze znaczenie.

A  przy tym wszystkim największa atrak* 
cja Loterii Klasowej, milion — została utrzy 
mana. chociaż w zmienionej formie, pomimo 
wprowadzenia nowej półmilionowej wygra* 
nej. W  ten sposób zostały uwzględnione ży* 
czenia zwolenników wielkich wygranych.

Ciągnienie pierwszej klasy nowej Loterii 
według zmienionego planu odbywać się bę* 
dzie w dniach 20, 21, 22 i 23 czerwca. Po* 
nieważ wprowadzone reformy wzbudziły 
wśród graczy powszechne zainteresowanie, 
należy pośpieszyć się z nabywaniem losów, 
bo może ich zbraknąć, jak to  się już nieraz 
zdarzyło.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 951/38. Obwieszczenie o licytacji nie* 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu Emanuel Jurkiewicz, mający kance* 
larię w Sokalu, ul. Kościuszki N r. 51 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 19 czerwca 
1939 o godz. 8.30 w Sokalu w Sądzie grodz* 
kim sala Nr. 6 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Semena Gerusa nieruchomości; 1) 
obj. whl. 1015 ks. gr. gm. kat. Boratyn, 
składającej się z pgr. Ik. 1001. 1002 i 1107 
o obszarze 1 ha. 74 a. 69 mtr. kw. oraz 2) 
1/2 części realności obj. whl. 1019 ks. gr. 
gm. kat. Boratyn, składającej się z pgr. lk. 
1108/2 o obszarze 1 ha. 04 a. 40 mtr. kw., 
położonych w Boratynie, gminy Krystyno* 
poi, powiatu sokalskiego, województwa 
lwowskiego. Nieruchomość oszacowana zo* 
stała na sumę ad 1) 5.200 zł., ad 2) 1.500 zł., 
cena zaś wywołania wynosi ad 1) 3.900 zł., 
ad 2) 1.125 zł. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w  wyso* 
kości ad 1) 520 złotych, ad 2) 150 złotych. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w talach papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do  wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i  przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części o4  
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze. 
Łucji. W ciągu ostatnich 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w

dni powszednie od godziny 8-ej do  18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w  Sądzie grodzkim w Soka* 
lu, ul. Szlachecka N r. 42 sala Nr. 6.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sokal, 29 marca 1939. 2051K

Km. 316/39. Obwieszczenie o licytacji ru> 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem A ntoni Pacławski. mający kance* 
larię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 
N r. 87 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19 czerwca 
1939 o godz. 8 rano w Koszyłowcach odbę* 
dzie się l*sza licytacja ruchomości, należą* 
cych do Uszera Metzgera z Tłustego, skla* 
dających się z 1 wagi decymalnej, około 
300 kg. kanaru około 200 kg. pszenicy, o* 
koło 400 kg. żyta, około 3 łatry  kamienia,
9 opółek dębowych, 1 wózka wyjazdowego, 
8 jałówek, 20 kóp koniczyny pastewnej
10 q kartofel, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 759. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 27 maja 1939. 2056K

Km. 548/37 i Km. 2/38. Obwieszczenie o 
licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Bolechowie Leszczak W łodzi; 
mierz, zamieszkały w Bolechowie przy ul. 
Pierackiego 4 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. obwieszcza, że dnia 6 lipca 1939 o go* 
dżinie 10*tej przed poł. w Sądzie grodzkim 
w  Bolechowie sala Nr. 12 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Aleksandra Mudry* 
ckiego i tegoż dzieci mai. Zanka Stanisława 
2 im., Krystyny Zofii 2 im. i Erasta Stefana 
2 im. M udryckich, nieruchomości: całej re< 
aln. obj. whl. 640 ks. gr. gm. kat. Bolechów 
miasto, składającej się z pgr. lkat. 341/1 o 
łącznym obszarze 268.7 m kw. Na parceli 
tej znajduje się dom murowany, jednopię* 
trowy, podpiwniczony w całością kryty bla* 
chą, postawiony w roku 1931, o założonej

krytej instalacji elektrycznej. Dom ten po* 
łożony jest w Bolechowie, przy ul. Koper* 
nika 5 w  odległości 150 m. od Rynku i 
około 750 m. od stacji kolejowej. Na części 
tej parceli znajduje się ogród warzywno; 
kwiatowy. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę gruntową przy Sądzie grodzkim w 
Bolechowie. Nieruchomość ta oszacowana 
została na kwotę 32.369 zł. 80 gr., cena 
wywołania wynosi kwotę 24.277 zł. 35 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w  wysokości 3.236 zł. 98 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egae* 
kucji. Przystępujący do przetargu winni po 
myśli art. 702 kpc. wykazać się zezwoleniem 
W ładzy Administracyjnej na kupno tej nie* 
ruchomości. W  ciągu ostatnich dwóch tygo* 
dni przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od  godz. 8*mej do 
18*tej. akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać do dnia 15 czerwca 1930 
w biurze komornika w godzinach urzędo* 
wych, po tym  zaś czasie w Sądzie grodz* 
kim w Bolechowie sala 13.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bolechów, 27 maja 1939. 2058K

Km. 349/39. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem A ntoni Pacławski, mający kancela* 
rię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 
N r. 87 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 26 czerwca 
1939 o  godz. 14*ej w Duninówce odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomości, należących 
do Janiny Blizińskiej wlaśc. dóbr z Duni* 
nówki, składających się z 1 kanapy, 4-fote* 
lików, 1 stołu, 1 kanapy, 1 samowaru 1 kre* 
densu z lustrem, 2 szaf, 1 radia 9 kielisz* 
ków, następnie o godz. 17 w Tłustem mie* 
ście 1 kanapy, 2 szaf, 1 psychy oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 1.349. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w  miejscu 
i  czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 27 maja 1939. 2057K

Km. 88/39. Sprawa wierzyciela U bezpie; 
czalni Społecznej w Tarnopolu. Obwieszczę* 
nie o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Skalacie Franciszek Zapałów* 
ski, mający kancelarię w Skalacie przy ul. 
Kilińskiego Nr. 1 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
28 czerwca 1939 o godz. 14 w Stawkach od* 
będzie się l*sza licytacja ruchomości, nale* 
żących do Józefy Ujejskiej w Stawkach, 
składających się z 3 jałówek czerwonych,
1 krowy czerwonej, 1 lustra ze stolikiem,
1 dywanu, 1 patefonu walizkowego. 1 bu* 
falki do rozkładania, 1 maszyny do szycia 
ręcznej, 1 kasy ogniotrwałej, 1 sani załubni,
1 powozu. 1 wózka czterokołowego, osza* 
cowanych na łączną sumę 1120 zł. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Skałat, 26 m aja 1939. 204/K

III. Km. 1145/39. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego rewiru III. w Droho- 
byczu podejmuje zawieszone postępowanie 
egzek. na zasadzie art. 602 kpc. 616 kpc. ob­
wieszcza. że dnia 14 czerwca 1939 od godz. 
llscj odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości, należących do Bronisława i Katarzy­
ny Koszałków w Truskawcu, składających 
się z 1 aparatu radiowego „Kosmos" 4 lamp 
1 sz~afv trójdzielnej z lustrem. 1 kilimu 
1.50x25 m., 1 kilimu na ścianie 2.5x1.20 m,
1 maszyny do szycia ,R ispel‘ krytej, 1 na­
rzuty na otomanę, 1 szafki nocnej i  1 kre­
densu pokojowego, ocenionych na łączną 
sumę 870 zl. Ruchomości te miożna oglądać 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży. Sprzedaż odbędzie 
się celem zaspokojenia wierzyciela Józefa 
Schapiry w  Drohobyczu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Hf.
Drohobycz, 19 maja 1939. 2042K

I. Rm. 505/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stryju rewiru I. Jan Izibińslki, mający kance* 
celarię w Stryju ul Głowackiego N r. 4 r.a 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 15 czerwca 1939 o 
godz. 11-tej w Stryju na Rynku odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących d o  Ja­
kuba Scherra w Stryju, składających się:
4 mt. 30 cm. granatowy Boston 1/2, 4 mtr. 
10 cm. granatowy 1/2 Boston, 2 mtr. 10 cm. 
czarny 1/2 Boston. 2 mtr. 20 cm. kort wel* 
r.iany popielaty, 1 mtr. 80 cm. zeny popie­
laty 1 mtr.. 90 cm. zeny w pasiki, 1 m tr 95 
cm. szewiot ciemny popielaty, 1 ffi. mater. 
spódniczkowy, 2 koce bawełniane 1 chust­
ka zimowa, 2 mtr. 50 cm. materiał popiela­
ty. 15 mtr. materiał „Elita". 16 mtr materiał 
w kwiaty, 8 mtr. barchanu, 20 mtr. flaneli 
w 6 kawałkach 30 mtr. perkalu w 10 sztu* 
kach, 40 mtr, flaneli w 10 sztukach 40 mtr. 
crepony różne, 20 mtr. creponu w 3 kawał­
kach, 15 mtr. materiał ubraniowy, 3 mir. 
zeug ubraniowy w paski. 4 mtr. 5 o n . ma­
teriał ubraniowy popiel.. 9 mtr. 20 cm. ma­

teriał ubraniowy, 4 mtr. 5 cm. czarny struks, 
8 mtr, struks popielaty, oszacowanych na 
łączną sumę 545 zł. 35 gr. Ruchomości mo* 
zna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Stryj, 10 maja 1939. 2052K

Km. 470/59. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Borszczowie Andrzej Brodowski, mający 
kancelarię w Borszczowie w gmachu Sądu 
drzwi N r 30 na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 16 
czerwca 1939 r. o godz. 9*ej w Korolówce 
k, Borszczowa odbędzie się l*sza licytacja 
ruchomości, należących do  dłużników Ben* 
jamina Chaima Zirlingera i Simy Zirlinger, 
składających się z 60 q kukurudzy w szul* 
kach i 8 q pszenicy, oszacowanych na łącz* 
ną sumę 740 zł. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego. 
Borszczów. 25 maja 1939. 2043K

Km. 592/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mielnicy podoi. Zygmunt Kędzierski, ma* 
jący kancelarię w  Mielnicy podolskiej w Są* 
dzie grodzkim N r. 6 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 9 czerwca 1939 o godz. 9.30 w Janowce 
słonecznej odbędzie się lssza licytacja ru* 
chomości, należących do p. Romana i Anny 
Nakoniecznych w Janówce, składających 
się z 1 krowy czerwono*łysa 4»letnia 1 kro* 
wa czerwono*łysa 6<letnia, 1 jałówka żółta 
2*letnia, 2 jałówki l*roczne, 1 cielę 1/2 ro* 
czne, 1 locha 1/2 roczna, 1 koń gniady 10* 
letni, oszacowanych na łączną sumę zl. 600. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
M ielnica podoi., 15 maja 1939. 2055K

IX. Km. 682, 861. 285, 702 i 843/59. Zbio* 
rowe obwieszczenie o licytacji. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie re* 
w iru IX. Mieczysław Grossman, mający kan 
celarię we Lwowie, ul. Gen. Rozwadow* 
skiego L. 17 na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do puolicznej wiadomości, że: 1) dnia 
9 czerwca 1939 o godz. 9.45 we Lwowie, ul. 
Tarnowskiego 78 odbędzie się na wniosek 
Powszechnego Banku Związkowego w Pol* 
sce S. A. l*sza licytacja ruchomości skla* 
dających się z mebli, obrazów, aparatu ra* 
diowego, palta, zarzutki, kurtki skórzanej, 
kilimów, dywanu, lustra, kompletu narciar* 
skiego i 4 koszul sportowych oszacowanych 
na łączną sumę 2.444 zł. 2) dnia 15 czerwca 
1939 r. o godz. 12 we Lwowie, ul. Romano* 
wicza Nr. 11 odbędzie się na wniosek Za: 
kładu Ubezpieczeń Społecznych l*sza licy* 
tacja ruchomości, składających się z mebli 
kilimów, obrazów i zegara, oszacowanych 
na łączną sumę 3.400 zł. 3) dnia 15 czerwca 
1939 o godz. 9 we Lwowie, ul. Halicka 
N r. 21 na wniosek Michała Boskiego l*sza 
licytacja ruchomości, składających się z 10 
parasoli jedwabnych, 10 torebek damskich 
i 20 walizek, oszacowanych na łączną sumę 
1030 zł. 4) dnia 13 czerwca 1939 r. o godz.
11.30 we Lwowie, ul. Paderewskiego L. 1 la 
odbędzie się na wniosek Leona Biera i Ta* 
deusza Nettika l*sza licytacja ruchomości, 
składających się z bielizny i garderoby tnę* 
skiej, papierośnicy srebrnej. 3 registratur, 
maszyny do pisania, biurka, kasy ogniotrwa, 
lej i aparatu ,Elcktrolux‘‘, oszacowanych na 
łączną sumę 1650 zł. Ruchomości można 
oglądać w  dniu licytacji w  miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru IX.

Lwów, 26 maja 1939. 2054K

AMORTYZACJE.
Nc, 434/38. Edykt. N a wniosek Probostwa 

w Wieliczce wdraża się postępowanie amor* 
tyzacyjne odnośnie dwóch zaginionych ksią* 
żeczek oszczędnościowych, wystawionych 
przez Powiatową Kasę Oszczędności w Wic 
liczce N r. 26024 na rzecz funduszu mszalne* 
go śp. M ariana Kary i N r. 24415 na fundusz 
mszalny Franciszka i Katarzyny Smcndcr. 
W zywa się posiadaczy tych książeczek do 
okazania Sądowi albo do wniesienia zarzu* 
tów  przeciw wnioskowi, ileże po bezskutc* 
cznym upływie terminu amortyzacyjnego 
6*cio miesięcznego wymienione książeczki 
będą umorzone.

Sad Grodzki.
W  Wieliczce, dnia 22 września 193S r. 2032

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Zarząd Ziemskiego Towarzystwa Parcela- 
cyjnego Spółki Akcyjnej we Lwowie, ul. 
Szajnochy 2 zawiadamia P. T. Akcjonariu* 
szy, że dnia 10 czerwca 1939 r. o godzinie
12.30 odbędzie się w lokalu Spółki we Lwo­
wie przy ulicy Szajnochy 2 
N A DZW YC ZAJNE W ALNE ZGROMA*

DZFNIE ĄKCJONARIUSZY SPÓŁKI 
z następującym porządkiem obrad:

1) Odczytanie protokołu ostatniego. W al­
nego Zgromadzenia Akcjonariuszy.

2) Sprawozdanie Zanząidlu Spółki,
3) Podwyższenie kapitału akcyjnego,
4) W ybór uzupełniający członków Rady 

Nadzorczej,
5) W olne wnioski.
Akcjonariusze zamierzający wziąć udział 

w Nadzwyczajnym Walnym Zgromadzeniu- 
— winni złożyć swe akcje względnie dow o­
dy depozytowe instytucji bankowych na 
złożone akcje — najpóźniej na 7 dn i przed. 
Nadzwyczajnym Walnym Zgromadzeni era 
w  Zarządzie Spółki we Lwowie. 1S7Z

r Wydawca: pofeka Agencja Telegraficzna. ^  Redaktor: Aleksander Wareński. Z drukami „Słowa Polskiego, Lwów, Złmorowieza 15.


